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ROSJANIE MAJA JUŻ OTWARTĄ DROGĘ DO STOLICY POLSKI■
LONDYN.19 .8 .44./Ag.Serwis/. Wojska sowieckie zdobyły w  dniu y/c z o  

rajszym SANDOMIERZ /180 km.na południe od Warszawy/, zamieniony 
przez Niemców w fortecę. Rosyjski przyczółek na zachodnim brzegu -

• Wisły szeroki jest obecnie na 120 km., a —
głęboki na 50 lim.
Wten sposób Warszawa została oskrzydlona 

od południa i droga do stolicy stoi otworem.
Upadek Sandomierza, węzłowej pozycji w 

niemieckim systemie obronnym Warszawy i jej
przedpola budzi większe nadzieje na zajęcie stolicy Polski niz- 
obecność Yrojsk sowieckich na wschodnim brzegu Wisły.
Granica Prus Wschodnich

WARSZAWA. 19 .8 .44,- 
/PAT/. Niemiecka ar­
tyleria ciężka 
cstrzeliYYuje noc w - 
noc z Mokotowa i Słu 
żewca pozycje sowiec 
kie za Wisłą. Na Pra 
dze i w JlokotoYde - 
słychać huk dział so
Świeckich. .ć-MT&ćf . r . . x  - . ... ..

Wiele miejscowości pogra­
nicznych płonie. Niemcy podejmują niesłychanie — 
kosztowne'przeeiwuderzenia, ale jedynie w pobli­
żu Szawli na Litwie udało im się zyskać nieco te 
renu.

WARSZAWA.19.8.44. 
/PAT/ Na pozycje - 
czołówek sow. w - 
sąsiedztwie -
Rosjanie ściągają 
Y/ielkie formacje- 
różnych rodzajów- 
broni.

znajduje się pod huragano 
wym ogniem artylerii soyY.

PAT donosi, że w nocy z 16 na 17 bm 
przepraYfiały się z Pragi mostem pon­
ton owym na Siekierkach liczne niemie 
ckie kolumny piechoty, samochodów i 
czołgów. Skierowano je w górę Wisły.

S t r a s z l i w a  m a s a k r ą  N i e  m e_ó_w w N_o_r_m_a_n_d_i_i

WEHRMACHT KŁÓCI SIĘ Z SS - KTO MA WIĘKSZE PRAWO DO UCIECZKI _?
T U L O N  i P A R Y Ż  w p r z  e_d_e_d_n_i_u__u_P_ą_d_k_u
“ m m  ' O '

LONDYN.19.8.44./Ag.Serwis/. Ostrzeliwana, bombardowana i osłabiona zdradą 7-ma armia 
niemiecka von Kluge’go rozpoczęła we czwartak gwałtowny odwrot w kierunku na Rouen.. n o
które oddziały powiewały białymi flagami, ale nie mogły się poddać, porwane szalonym

wirem uciekających w popłochu innych jedno — 
stek. Lotnictwo sojusznicze masakruje poproś- 
tu kolumny odv/rotowe nieprzyjaciela. Wehrmacht 
i SS pokłóciły się ze sobą na temat, kto z - 
nich powinien mieć pierwszenstYro w ucieczce.- 

Daleko na tyłach Niemców kolumny amerykańs­
kie prą na Paryż i znajdują się już w okręgu-

Sytuacją, w jakiej znaleźli sią Niem­
cy we Francji, najlepiej obrazuje depe­
sza niemieckiego dowódcy twierdzy St.Ma 
Lo, który po zatelegrafowaniu do Hitle­
ra, że lądzie walczył do ostatniej kro# 
pli krwi -natychmiast skapitulował*.

Wersalu.
Na południu Francji wojska sprzymierzone do­

tarły do przedmieść Tulonu, a jedna z kolumn - 
ominęła już ten wielki port i zdobyła B1IGN0L- 
30 km. wgłąb lądu i 55 km.od Marsylii. Wzięto- 
już 7.000 jeńców, w tym 2. generałÓYf. Ogólna - 
ilość jeńcó?/, Yraiętych we Francji, przekracza- 
160.000. Niemieckie straty w sprzęcie i Ąate - 
riale sięgają zaY/rotnych cyfr.
Wyższy oficer ze sztabu gen.Montgommery oś - 

YYiadczył, że bitwa o Normandię Jest już wygra­
na. Niemcom poz-ostał tylko odYfrot.,

W i  e ś p o m a g  a s_t_o_l_i c y
W odezwie,-YYydanej do chłopów, Str. 

Ludowe stYderdza: "Szeregi ehłopskich 
Batalionów łącznie z innymi oddziała­
mi A.K. śpieszą na odsiecz W-wie.Zgo­
dnie z apelem na falach warszawskiej- 
radiostacji, gdy tylko otworzy się ja 
kakolwiek droga do W-wy, natychmiast- 
muszą popłynąć nią sznury wozów z ży- 
wnością. Warszawą nie może cierpieć —
rrlr n r l n
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Wczoraj 2 aohserwownno przegrupow anie  oddziałów n ie m ie c k ic h  w r e j o n i e  Ogrodu Saskiego  
i  u l  •Królewskie j - ,, C iągi a a t a k i  na  tą. u l i c a  ,, prowadzone p rz e z  Niemców, mają na c e lu  — 
u t rzyraan ie  p rz e  x o t i r  "od. hrako?r£o<hmteAcia . i  p 1 0.P i ł  suds k iego  w k ie ru n k u  Woli# N a t a r c ia ,~ 
j a k i e  p o d ją ł  n i e p r z y j a c i e l  wczoraj  zk ©grodu S a sk ie g o ,  zakończy ły  s i ę  d l a  n ieg o  niepowo
u z e m 8 , i m  o 2  e r  i  o ..- to <  w  s ą s i e d n i .  o h .  u  o j .  o. ó  w  ■ ■* * v. > u»m.. ■ ........................  „i, w. „

w ta r g n ę l i  Niemcy ha najwyższo . p i ą t r o  p j   ̂ .HA WOJKIE ZWYCIĘŻA CZiOWIEK
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gm&chu Jhmnazjuń im oM lkciaja  'Reja 
p rzy  p l  Jdałaolicwskiogoo N a ta r c i a  z 1 o 
k a l i  z o wan o, n i c  d o u n czd k a jąc ' n i e p r z y  
j a c i e l a  do n i ż s z y c h  'p i ę t e r , .  
Ś ródm ieśc ie  z o s t a ł  o o b r z u ć  ono wcz o -
r a j  pp o łu d n iu  poc i  skaml r ó ż n e j  broni,  
nu in* a r t y l e r i ą , .  Niemcy u ż y l i  t a k ż o -  
l o t n i c t w a  i  zoAbukasów r z u c i l i  k i l ­
ka 'bomb *

Duże zn a czen ie  p o s ia d a  f a k t  p rac  -  
c i ę c i a  k a b l i  e l e k t r y c z n y c h . prowadzą 
cych do PASTY,, W te n  sposób pozbawio 
no Niemców ł ą c z n o ś c i  t e l e f o n i c z n e  1 z 
innymi z grup owąni am i  n i  eprży j a c i e l a «
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ł y  b roń  i  am fe ie tą
w okręgu N ąrskahy* (| 
W d z i a ł a n i a c h  tych  J§ 
w k tó ry c h  s t r a c o n o  |fj 
30 maszyn w zię ło  •

A Ji o P rz  oprowa 
dzlł.y wypad na 

p rzez  -  
emcow dom —ś (

• r2ywe-a?? na r o ­
gu' A lcS iko rs  -  
k iopo I M arsz ,  
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u d z i a ł  100 samolo-- 
1 ów, p i  ld tów anych-
p rzez  Polaków, |J
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N ism iecka przewaga m a te r ia ło w a  w Warszawie -  
j j e s t  zarazem p rz e  jawem s ł a ł o ś c i . C a ła  machina -  
wojenna ze w szystk im i wyrafinowanymi środkami -  
zwrócona z o s t a ł a  przeciw ko s t o l i c y  P o l s k i .  Są w 

j a k o j i  "Tygrysy” , " P a n te ry " ,  c z o ł g i  w sze lk iego  -  
ty p u ,  p o c i ą g i  p a n c e rn e ,  a "ryczące krowy” nęka­
j ą  c o d z ie n n ie  in n ą  d z i e l n i c ą - miasta-. Dokucza 
nam ogień  c i ę ż k i e j  a r t y l e r i i  i  o s tr z a ł  karabi -  
nów maszynowych, k tó r y  c z ę s to  o tw ie ra  znienacka  
j a k i ś  u k r y ty  z b i r - n i e m i e c k i .  Tej różnorodności-'  
a ta k u  ż o ł n i e r z  p o l s k i  p r z e c iw s ta w ia .przede wszy 
j tkim h a r t  ducha , s p r y t  i  zimną krew. I oto oka 

| żuje. s i ę ,  że w a r to ś c i  moralne równoważą przewa-  
j gę m a t e r i a ł  owa,o D zięk i temu osiągamy wyniki nre - , 
[prawdopodobne! W p r z e c i ą g u  k i l k u n a s t u ' d n i» a t a -  
* k u jąc  granatami, i  bu te lkam i z benzyną niszczymy  

około 00 czołgów. Nie p o s i a d a j ą c  żadnych urzą -  
Idzen  pożarowych, ra tu je m y  znaczną część  podpalo  
jnych  domów. Ż o łn ie rz e  b r o n i ą  s i ę  na  każdym po -  
| stbr-unku i  M e  ty lk o  n i e  u s t ę p u j ą ,  a le  zdobywają
i nowo pozycje-,, ..............

¥  t a k im .u k ła d z ie  każda najm niejsza  nawet po -
v  •... •••-¥. A.i n ; V - k  .* r . v ';

m o o  loroni / i ‘ am inie  przeważa s z a lę  fta naszĄ^
ją c  3 ię  p rzys łow io^ m  języczkiem  u

P rzez  c a ł ą  A j wagi „ Bobc so b ie  uprzy tom nić  j a k  bardzo przyda*- 
noc p o c ią g  pan j ł y  s i ę  najn a n g i e l s k i e  TJP i a t y n , d z ię k i  którym mo 
cernp > nanec/ru jg i i śm y  p o d jąć  zw yc ięsk ie  r w alk i  z czołgami n ie  ^

o d le głos' c i -
 ̂ v ćr®Io-^ą n .pob liżu  Z ela  ) t y J? .dobrzo s i ę  już  Warszawie z a s ł u ż y ł y # Nie u le

]: .ga- -: wąte.lijwoac.i^: żę j  do s t  a re  z oni e p ows tań c  om" b r  o~ 
J u l  co. s i ę  abocnie  odbywa w okręgu podwarsząw -  
I s kim 5 ..już w n ied ług im , c z a s i e 'm u s i  zapewnić ‘nam- 
I z fpc ięs tw t)  o

ogniemzn e j  o s t r z e l i w a ł  gwałtopnym 
u lu  Chmielną,, Dziś .pooi.ąg pancerny  t-  
o s t r z e l i w a ł  z mostu, średnicowego Tam
kę i  część  S o l c a 0 Jędnoczeónfoó skro- 
rowano na Pow iś le  og ień  z ogrodów?3'
U niw ersy te tu , .

' .-EWAKUACJA -GNECJA
Według inform ac j i j  .pochodzących.:od 

Polaków,, k tó r z y  z b i e g l i  z .Okęcia^; , .- 
trwa. tam ewakuacja wars z ta łó w  . 1o tu i  - 
czy eh ,  mągazyndtę kole jowych I c z ę ś c i ’ 
l o t n i s k a  okę clii ego*. Ewakuacja ma by ć 
zakończona ; do 20 b .en̂  ; ‘

NIEtiGY FALn KOŚCIObi ' '

r  Wczoraj na  M iedzianej , ,  w p o b l i ż u  fabryki Bór-
|n&ńa,,unies-zkodliv»;ionb 2cz o ł g i .  .Na Mostowej -od— 
f  d z i a ł  p o r  .Er? i  a zaatakował "Piatem", ty g r y sa ,k tó  
j.ry p o jaw i ł  s i ę  od s t ro n y  W is ły .  "Tygrys" buchnął 
f‘jasnym p i  o m i o n i e m -

Niemcy s

P o p rz ed n ie j  nocy N i e m c y '^ w o ł a l i  - 
p o ż a r  w k o ś c io l e  Panhy M ari i  n ń '3 t a ­
ro  wc o c

Wczoraj późnym wieczorem zaobśerwo 
v/ano s i l n e  pożary  • "OUO'J'lWv o Tl p pc. J- o  e. .*

• t r a ln e g o , Focha i  S e n a t o r s k i e j ,

vITie_ t ł o c z y c  s i ę  po bramach !

t a l e ’-, o s t r z e l iw u p ą  miasto, nękającym -
fogniem a r t y l e r i i ' ^  g rana tn ików  i fry cz ą cy ch  krów”, 
Ihbdnośc ponosi  s t r a t y H  dużej mierze ic h  przy­
czyną j e s t  u s taw iczn e  wystawanie na podwórzach- 
d w bromach -domów oraz chodzenie  po u l ic a c h  bez 
żadnego ce ln ą  Tak n p w c z o r a j  jeden z granatów- 
.spadł na podwórze domu Sienną, 43a , gdzie na ław  
k a c h  i  s o h o da c h wy s i  a dy Tvfał o k ilk a n a śc ie  o’s ób • -  

z n i  eh' - z g in ę ły  ? 10 z o s ta ło '  c iężko  rannych * .
A więc n ie .  t ło c z m y •• ś i ę  po bramach i  podwórzach*.
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